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Z łożony. sejmowi projekt ustawy, mającej 
na oełu sanację stosunków fińansowyćh i gospo
darczych w państwie jest przedmiotom, szczegó
łowy eh badań w Związku postów ,P. P. S.

Usjawa sanacyjną nie oszczędzając warstw 
posiadających sięga też głęboko do kieszeni mas 
pracujących, wyczerpanych już i .'tók codzienną 
walką o cblab powszedni. Przez wysunięcie żĄ- 
sady samostarc alności przedsiębiorstw np. Jcoiei, 
przez podnoszenie opłat konsumcyjnych i dosto
sowywania do giełdy cen wyrobów monopolo
wych, rzącl zamierza zrzucić wielką część po
trzeb 'sanacyjnych pa barki najszerszych mas 
feez w zg lęd u  n a  ićh.możności płatnicze i życio
we. Nadto wysokim procentąrn podatku od ma
łych dochodów chce borykających się- z żyćiem 
pracowników fizycznych i, umysłowych obłożyć 
.uadmier lymi ciężajoimi. r

Już dotyeuczasowy przebieg dyskusji W sej 
nwwój komisji skarbowej; wykazał, że klasy po
jada jice  chciałyby się Wyspie od ponoszenia 

ciężarów. Kapitaliści polscy i żydowscy wspie
rani często przez chtop.ów z powodzeniem obni
żają stawki opłat sięgających do ich kieszeni.

Zwrócić, też należy uwagę na sposób prowa
dzenia H  ,rad. Cały projekt, naprawy finansów 
ma być uchwalony w prze 'iągu marca, aby zaraz 
siać się ustawą. Komisja skarbowa najpierw za
brała się co cplat i podatków mający-h charak
ter powszechny: pośredni, których ciężar spada 
jednakowo na wszystkich, bez względu na ich 
istan majątkowy*. Te „sprawiedliwe"' opłaty na
turalni? oszczędzają bogaczy, Na koniec obrad 
odkłada się '.podatki' obciążające więś (pódat. 
grantowy) i przemysł i handel (podat. od obro
tów). Spekuluje się na to, że dla tych spraw 
braknie Czasu i uda się wykpić. Również pra
wie się jeszcze nie mówi o projektowanej prżez' 
rząd daninie majątkowej. Plan jest chytry i przej 
rzysty. * •

Rzeczą reprezentacji robotniczej będzie te 
plany pokrzyżować.

W  dwudniowych obratheh Związku posłów- 
Polskiej Eartji Socjalistycznej zajmowano się 
głównie sprawą podatku dochodowego i związ
kiem między naprawą skarbu a walką z dro
żyzna i bezrobociem.

W eprawicpod tkii dochodowego podkreślo
no, te należy ustalić takie minimum zarobku, 
jako wolne od podatku dochodowego,. aby ono 
odpowiadało faktycznym stosunkom. Robotnicy 
zarabiają obecnie znacznie mniej, niż przed 
wojną; płaca ich pozostaje daleko za wzrostem 
drożyzn}*: na robotnikach ciążą wielkiem brze
mieniem podatki pośrednia i wszelakie opłaty.

Zwracano uwagę na obecny sposób ściąga
nia podatku dochodowego od robotników i; pra
cowników, który to sposób polega na tem, że 
niema żadnej (tontroli nad gospodarką pp. fa
brykantów i t. p. przy ściąganiu podatku. Ro
botnicy nic otrzymują nawet kwitu! Pp. fabry
kanci potrącają robotnikom i pracownikom po
datek z zarobku, ale mija długi okres czasu, Za’- 
nim pieniądze te oddadzą do skarbu. Przez ten- 
czas obracają benoi pieniądzmi, jak swojemi 1

Przyjęto następująco, wnioski:
„Z. P. P  -S. tęaedłoży w debacie sejmowej 

wniosek, aby mi.ihwlim, wclno od p> d: licu docho
dowego, wynosiło przy płacach i poborach służ
bowych — według n»mv lutowych — 7.200.000 
marek roczni'1 i wz*fi,stało w miarę 'wzrostu 
drożyzny w. d ug w ^iźn ika, przyjętego przez 
Komisję skarbową". •

. „Podatek dochodowy od płac i poborów 
służbowych uiszczany ma być w ten sposób, 
żę listy płatników i obliczenia dokonywane są. 
przez zarządy odpowiednich zakładów i insty
tucji, sprawdzane-zaś przez delegat ;w pracow
ników. Pracownikowi wpisuje się s.umę uiszczo
nego ' podatku do dokumentu wypłaty (np. 
książeczki obrachunkowej), ewentualnie do spe
cjalnej karty podatkowej pracownika. Zarządy 
zakładów i instytucji wywieszają przepisy o 
podatku, dochodowym, dotycęąoę pracowników, 
na. wirlocznem miejscu**

W sprawach skarbowych t gospodarczych 
stwierdzono, że naprawa sktgbu nie może być 
otfrfzięlońa- ot? sprawy waRct f  drożyzną. bez
robociem i t. d. wogóle od ttaprawy życia go
spodarczo-społecznego. Wszystkie projekty na. 
prawy skarbu będą' złudne, jeżeli jednocześnie 
z całą energią nie będżte przeprowadzane re
gulowani? stosunków ekonomicznych przez pań
stwo w duchu interesów pracy.

Przyjęto; między innemi, następujące 
uchwały :

„Z. P. P. S. stawia następujące- żadguia:
1) Rząd przeznaczy sumę potrzebną do 

zaopatrzenia miast, miasteczek i osad fabrycz
nych w chłeb, mąkę, tłuszcze, cukier, sól/ naftę 
i węgiel po stałej cenie.

| 2) Rząd W porozumieniu z kooperatywami
spożywców i z magistratami - utworzy • organi
zację zakupu, magazynowania, i rozdziału ddb* 
ba, mąfei, tłuszczów, cukru, sółi, nafty i węgla*

Ustalenie cen artykułów powyższych ma 
się odbywać przez porozumienie rządu z koope
ratywami spożywców i magistratami miast i 
musi uwzględniać możność nabywczą ludności 
pracującej. .

4) Wysokość podatków pośrednich i bez
pośrednich, płaconych przez kla.se pracującą za
decyduje o granicy finansowej pomocy państwa 
dla ustalenia cen artykułów powyższych. '

5) Kooperatywy spożywców będa zwolnione 
od podatlra obrotowego.

6) Równocześnie rząd wniesie ustawę to 
zabezpieczaniu beżrobotoych. i: '

N^^ćnhir*" przyjęto wnioski "
„Z . P. P. S: domaga się, aby taryf koh> 

jowycu hie podwyższano, aż do zahamowania 
wzrostu drożyzny". . ’

„Z. P. P. S. uzależnia, glosowanie W -;pr .o 
wie nowej emisji marek papierowych od prse- 
zhaczonia dostatecznych sum na realną walkę 
z drożyzną".

Wreszcie —- wobec tego, żfc agrarjtme a&. 
suwają sprawę podatku gruntowege na Ostatni 
plan i datą do utrzymania togo pod*lku ha. 
niskim poziomie, — uchwalono:

i „Z . P. P. S. domaga się, aby — poza po
darkiem dochodowym, od spadków i darowirn 
oraz opłatami stemplow- 1 omawianie i glo
sowanie nad wszystkich., innomi przedłóż*- 
niami podatkowemi odbywało się łączni? z prz/to 

, łożeniem o podatku gruntowym".

m

frenejs ^podżiens s;ę iflfto Jifeais&iegD ns Wilno?
WIRDEy. ;?B. lutego. rPat.) fioiespondent 

„N . Fr. Presse" donosi z Paryżai te  we fran- 
cuśl.io-m ministerstwie spraw zagranicznych nie
ma jeszcze pewności, czy rząd litewski przyjmie 
decyzję, konferencji ambasadorów w sprawie 
przyszłej konstytucji Kłajpedy. Na Quai d‘ Or- 
say jak twierdzi korespondent obawiają się, że

rząd uteiłSKi panuje w stosunku do Wl.na aki 
gwałtu, by sprzymierzonych postawić wohbć 
fahtu dokonanego. W urzędowych kołach trancu- 
skich zaznaczają, że Litwa swoją nieustępliwo
ścią sofcie szkodzi. Wedle tej samej informacji 
w Anglji obserwują z rosnącą niechęcią poste- 
powanie Litwy. . . . . . .  ■ ■,

“*tr

De dracje bezrohot. w Warszawie,
WARSZAWA. 26. lutego, (tef. w ł )  W po

niedziałek w południe przed gmachom min-pra
cy zebrała się grapą bezrobotnych, którzy wysia
li delegację do ministra Darowśkiego.

Z powtodu niebbecności min. Darowśkiego, 
delegację przyjął wicemin. Simon, który jej 
przedstawił zanuśrzenia rządu w tym kierunku, 
że bezrobotnym będę wydawane hony o li dówe. 
Delegacja z -lego zawis'Ituriienia była l.ardzo 
niezadowolona, gdyż bezrobotni chcą zapomóg 
w gotówce, na co rząd absolutnie się nie godzi.

Jutro magistrat rozpoczyna roboty pianta- 
jcyjns i regulacyjne, przy których zatrudni oko-
1 to 300 bezrobotny cli.

Ministerstwo robót publ. przystępuje do 
przygotowawczych, robót, wiosennych, prży któ
rych zatrudni kilkuset ludzi. Bezrobotni, któ
rych nie będzie można zatrudnić, otrzymają bo
ny obiadowe, za pośrednictwem urzędu pośre
dnictwa pracy, ilość bonów początkowo będaifc 
wynosić 1.000
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Królewski dramat na tle życia arystokracyf francuskiej, według powieści 
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I M ł R K I Z H  d e  C L E R I H O N T
Dwie główne role markizy i pięknej Germaine kreuje urocza artystka t a ł g o r a a t a

Kredyty państwowe dla zwalczania drożyzny.
WARSZAWA. 26. lutego. (Pat) Przez k ito  

ufttegłych dni trwały narady przedstawicieli 
(feądń z delegatami związków spółdzielczych spo
żywców, w  których to obradach ustalono za
sady udzielania kooperatywom, znacznych kre
dytów państwowych na cele aprowizacyjno.

W  kwestji kredytów aprowizacyjnych przy
jęto plan przedstawiony przez nadzwyczajnego

komisarza do walki z  drożyzną. Wobec wzma 
gającej się drożyzny i grożącego bezrobocia 
wszystkie kredyty a zwłaszcza aprowizacyjnc 
udzielone zostaną zakładom aprowizacyjnym.

Narady zakończyły się konferencją u prez. 
Iliady miń., który dla wszystkich postulatów 
przyrzekł swe poparcie,

URZĘDY WOJSKOWE PRZYJMĄ PRACOWNI
KÓW CYWILNYCH. C

WARSZAWA. 26. lutego, (teł. w ł )  Ze wzglę
du na brat sił kancelaryjnych w instytucjach 
m atow ych , zezwolono na przyjmowanie do u- 
ńżędów wojskowych i szpitali pracowników cy
wilnych, których płace będą utrzymane w kate
goriach od XII. do X. . &'

ŚWIADCZENIA MIESZKANIOWE BĘDĄ WLI
CZONE DO KOMORNEGO.

WARSZAWA. 26. lutego, (tef. wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie Państw. Rady mieszka
niowej, na którem uchwalono jako dezyderat 
do Rady ministrów, aby świadczenia mieszka
niowe dotąd oddzielnie płacone* zostały włą
czone do ogólnego komornego.

Pozatstn wynikła kwestja co do ubezpie
czenia domów. Ze strony przedstawicieli lo
katorów zgłoszono wniosek, aby stworzyć spe
cjalny fundusz ubezpieczeniowy. Sprawa nie zo
stała definitywnie załatwiona.

PRZED KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYC
KICH. <* *

WARSZAWA, (te!, w l.) 26. bitego. Na kon
ferencji gospodarczej państw ba Ryckich w Heł- 
singf orsie, Polskę reprezentować będą: poseł w 
Hełsingforsie Filipowicz i poseł w Rydze Jod* 
ko, który wczoraj wyjechał do Helsingforsu. 
Poza tern wyjeżdża naczelnik wydz. handlu za
granicznego w ministerstwie handlu p. Węcła- 
wowicz.

OPINIA FRANCUSKA pZNAJE POKOJOWE 
TENDENCJE POLSKI.

PARYŻ. 26. lutego. (Pat.) „Tamps" pisze: 
‘Nota rządu polskiego wystosowana do konferen
cji ambasadorów domagająca się ustalenia gra
nic Rzeczypospolitej dowodzi raz jeszcze poko
jowych tendencji Polski.

N. P. R. ODŻEGNYWA SIĘ OD CHADEKÓW
WARSZAWA. 26; lutego. (Pat.) Prezydjum 

klubu parł. N. P. R. komunikuje: Wobec pogło
sek rozsiewanych,- że klub N. P. R. w  osobie je
go prezesa brał udział w rokowaniach krakow
skich, celem połączenia się z Chrz. demokracji., 
prezydjum klubu stwierdza, że prezes klubu‘ 
wogóle w Krakowie nie był, i !że od 9. b. m 
nie było posiedzeń tóubu, a tejn samem o burzE- 
wych obradach wynikłych. na tle rzekomych 
pertraktacji mqwy być-nie może.

,  — '
KRWAWY ODRUCH LUDNOŚCI PASA NEU

TRALNEGO.
WILNO. 26. lutego. (Pat) Według nad

chodzących tu wiadomości ludność części h. 
pasa, neutralnego przyznanego Litwie jest w wy
sokim stopniu* rozgoryczona na władze admi
nistracyjne litewskie, które dotychczas nie ob
jęły przyznanych Litwie terenów, wskutek czego 
panuje lam, chaos. Doprowadzona do ostateczne
go rozgoryczenia ludność wsi, położonej w o- 
ikolicy Szyrwint uzbroiwszy się dokonała wy
padu na 'Szyrwinty. Straty znaczne. Bliższych 
.uszczegółów brak.

KATASTROFA WALUTOWA W NIEMCZECH.
PARYŻ. 26. lutego. (P a l) „Matin" zauważa, 

że inflacja w Niemczech osiągnęła w ostatnim 
tygodniu rozmiary inflacji w Rosji z września 
19%ł i w Ausfcrji z listopada 1922.

3prawa 120 mlijonowej pożyczki 
m. Lwowa przed Ssjmem.

WARSZAWA. 26. lutego. Porządek dzieńny 
wtorkowego posiedzenia sejmu, zawiera między 
iranemi pierwsze czytanie ustawy o obowiązku 
meldowania, pierwsze czytanie ustawy o (jałszej 
emisji banknotów Polskiej Krajowej Kasy Po
życzkowej, pierwsze czytanie w przedmiocie Wy
puszczenia 6 próc złotych bonów skarbowyfch, 
istne sprawozdanie, komisji budżetowej o uste- 
vie w prżedmiocie zezwolenia gminie m. Lwowa 
ha zaciągnięcie za poręką państwa pożyczki ’ 
komunalnej w kwocie 120.000.000 mk. na cele 
prróbrukowania ulic i placów publicznych we-: 
Lwowie. Ref. dr- Głąbiński '

POJEDNAWCZY NASTRÓJ W NIEMCZECH.
WIEDEŃ- 26. lutego. (Pat.) „N. Fr. Pres- 

fsa'* z Berlina: W  pewnych kołach parlatpen tar-, 
tiych wypowiadaj ą ą ż y  czepić, aby Kanclerz za-, 
brał w najbliższym czasie glos w Reichstagu 
i przedstawił sytuację w ^agł. Ruhry, oraz glau 
rz;[d:u, ćo do rozwiązania1 konfliktu. W kołach 
tych życzą sobie przediewszysttdem, by kanclerz 
jess&s raz zaznaczył gotowość do układu, ale 
nie ze samą Francją. Dziennik dowiaduje się, 
że kanclerz uda się w najbliższym czasie do 
Monachjum.

ri " •• J
Rozpoczynające się we wtorek nadchodżą- 

cy, po przerwie dziesięciodniowej obrady Sej
mu trwać mają do ferji świątecznych. W okresie 
tym omawiane będą projekty wyłącznie podat
kowe.

Po świętach wniesiony ma bVć dó sejmu 
projekt budżetu państwa na r. 1923.

DROŻYZNA W ZROSŁA TYLKO O 50 PRR?
WARSZAWA. 26. lutego. (A. W ) „Kurjer 

Czerwony" donosi, że wzrost kosztów utrzy
mania w Warszawie w lutym w stosunku do sty
cznia, wzrósł przeszło o  50 proc.

"'i
SANACJA GOSPODARCZA MUIST. ' 1 ^
W ARSZAWA. 26. lutego. (Pat.) „Przegląd 

Wieczorny" podaje: Dziś, o godz. 14-tej przy
jął premier Sikorski przedstawicieli Związku 
miast, którzy od wczoraj obradują w Warszawie 
nad położeniom finanaowero i żywnościowem 
miast Rzplitej. i : i

—*•«—  !§* i ' .
NOWA POŻYCZKA ZŁOTA.

WARSZAWA. 26. lutego. (Pa t) „Gazeta 
Warszawska" donosi: Opracowany został zło
żony w sejmie przez min. skarbił projekt o 6 
proc. złotych bonach skarbowych. Ustawa upo
ważnia ministra do wypuszczenia w obieg z  
dniem 15. marca b. x. 6 proc. złotych bonów 
skarbowych, opiewających na złote polskie z 
terminem płatności 15. września 1923 na sumę 
50 milionów złotych polskich. Począwszy od 15. 
września 1928 6 proc. złote bony skarbowe bę
dą wpłacano po cenie nominalnej w markaGh 
polskich podług kursu przeciętnego franka, 
szwajcarskiego na giełdzie warszawskiej w cią
gu pierwszych dziesięciu dni września 1923, 
licząc 1 złoty polski równy 1 frankowi szwaj
carskiemu. Przed terminem płatności bony bę- 

jdą  przyjmowane przy uiszczaniu, podatku grun
towego, przemysłowego i dochodowego.

'• t

ZŁOTY POLSKI OOPUSZCZONY W  TRANS- 
AKCJACR.

WARSZAWA. 26. lutego. (A  W )  Według 
wyjaśnień ministerstwa skarbu transakcje w zło
tych polskich są już obecnie dopuszczalne za
sadniczo, jakkolwiek sprawa stosunku kursu dla 
tych transakcji nie jest narazie definitywnie u- 
stalona.

Z Zagłębia Ruhr.
FRANCUSKO- BELGIJSKIE WARUNKI DLA 

NIEMIEC.
' BERLIN. 26. lutego. (Pat.) Brukselski spra

wozdawca „Oemrre" dowiaduje się od wybitnej 
oaóbistbśći, że francusko- belgijskie projekty co 
do rozwiązania sprawy okupacji Zagł. Ruhr, zo
staną wtedy dopiero podane do wiadomości, 
gdy Niamcy same wystąpią z projektem. Fran
cusko- belgijski płan zawiera następujące 
ponkta: Niemcy musiałyby uporządkować swe 
finanse, oraz przyjąć kontrolę komitetu gwara- 
cyjnogo lub jakiejkolwiek innej międzynarodowej 
organizacji, a wówczas otrzymałyby moratorium 
na spłaty gotówkowe, podczas gdy Francja i 
Bftlgja będą powoli wycofywać swe wojska z

Zagł. Ruhr. w miarę jak Niemcy wywiązywać 
się hędą ze swoich zobowiązań.

FRANCUZI OKUPOWALI PRAWY BRZEG 
RENU.

DUESSELDORF. 26. lutego. (Pat.) Francu
zi zajęli bez przeszkód prawy brzeg Renu a 
więc terytorjum Konigswinter. Między przyczół
kiem mostowym angielskim w KoJonji a przy
czółkiem mostowym w Koblencji a dalej tery
torium Caube między przyczółkiem mostowym 
Koblencja, i przyczółkiem mostowym Moguncja. 
Okupacjat a ma na celu uzyskanie linji kolejo
wej łączącej Kolonję z Moguncją i pociągnie za 
ęobą konieczność zaprowadzenia nowej linji 
celnej.

Próby porozumienia frenc.-rosy]sit.
PARYŻ. 26. lutego. (Pata.) „Matin" poda

je w  obszernym artykule axgumenta wybitnych 
francuskich Osobistości politycznych przeciw i 
za wznowieniem stosunków z Rosją sowiecką. 
Między innymi autor artykułu zaznacza, że 
zwolennicy wznowienia stosunków z Rosją u- 
trzymujs,' iż tą drogą Francja uzyskałaby wpły
wy w Rosji, co z koleji wyszłoby na korzyść 
francuskich sprzymierzeńców na Wschodzie Eu
ropy. Przeciwnicy tej tezy odpowiadają, że po
głoski o zbliżeniu franko- rosyjskiem wywołały 
już zaniepokojenie w Polsce i znalazły już na
wet wyraź w pewnych konkretnych krokach. 
Następnie dodaje „Matin", że w chwili obec
nej rząjd francuski nie zamierza wziąć w swe 
ręae żadnej inicjatywy w kierunku nawiązania 
stosunków z sowietami, a jedynie po^tera w 
dalszym ciągu1 inicjatywę osób prywatnych.
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Jafe giełdziarzc polscy walczą z marką polską!
kapitał stycrna, o tem świadczyć moi* choćby 
ylko zestawienie jej z giełdami niemitckiemi. 

Wiadomo, jak wrogo zachowuje się świat ka
pitalistyczny niemiecki do naszej waluty. Cała 
zagraniczna kampania przeciw marce polskiej 
miała i ma źródło swe zawsze na giełdach nie
mieckich i w niemieckich bankach.

A mimo to niemieckie giełdy, które do ża
dnych dla naszego Państwa względów chyba się 

ie poczuwają, notują markę naszą wyżej, ani
żeli giełdy na<ze —  „polskiej...

Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na to, 
ce marka polska spada tylko na giełdach krajo 
wych, podczas gdy na giełdach zagranicznych 
trzyma się znacznie wyżej. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że obniżenie wartości marki poi- 
«L iij zagranicą, jest następstwem spekulacji 
w kraju.

W  „Robotniku* znajdujemy wielce zna
mienne zestawienie notowań giełdowych.

I tak, gdy w W arstw ie  notowano za mar
kę polską JO'72 fen. niem., za 1 dolara 40.000 
D i ,  za 1 funt szłeri 187.200 mk.

Zagranica zaś notowała za 1 mk.: Berlin 
i Gdańsk 73 i 74 fen. niem., Londyn za funt 
szterl. tviko 163.000 m i  Nowy Jork 38.400 mk. 
za 1 dolar.

Dn. 14 b. m.: w Warszawie za markę pol- 
•ką ót>67 fen. niem, w Gdańsku i Beninie od 
63 i pół do 71 i pór fen. niem. Funt szterl 
W Warszawie 204—208 tys. mk., w Londynie 
tyiko 160.000 mk.

Dn. 16 b. m. notowano na giełdzie war
szawskiej: na Berlin 255 mkp. (za 1 mk. niem.), 
na Londyn 235.000 mkp., na Nowy Jork 40.000 
mkp.

zagranicą zaś: w Berlinie 2 mkp. za 1 mk. 
niem., w Londynie tylko 190.000 za 1 f. szterl., 
w Nowym Jorku tylko 45.400 mkp. za 1 dolar.

Dn. 21 b. m. notowano za 1 f  szt.: w War
szawie 208.000 mkp., a w Londynie tylko 190 
tys., za 1 dolar w Warszawie 44.000 mkp., 
w Nowym Jorku t,lko 39.200.

Dn. 22 b. m.: w Berlinie i Gdańsku noto 
wano za markę polską 45— 47 i pół fen. niem., 
w Poznaniu zaś i Warszawie tylko 4.ł—43 fen. 
niem. W  Warszawie za funt szł. notowano 2 5 
do 248 tys, mkp., w Londynie zaś tylko 220 
tys. inkp. Za frank szwajc. w Warszawie do 
9.800 mkp., w Zurychu zaś tylko 7 i pół tys. 
mkpl

Przvkłady powyższe stwierdzają, że nie 
dział iją tu żadne „wyjątkowe* zjawisk;1 ekono- 
in ic zn ty lk o , że ma się <ioczynienia z całk iin  
celową, zbrodniczą robotą naszych giełdo* 
wycn i ban owych rekinów, zdążających zu
pełnie świadome do ustawicznego obniżania 
kursu naszej waluty...

Każdy spadek marki, powodowany przez 
spekulantów^pieniężn»ch, przez inną odmianę: sudski z orszakiem, wojew. Gałecki, g-eneralicja. 
spekulantów żywnościowych w zyskiwany jest Tutaj marsz, idisudski złożył na trumnach krzy- 
w l it dla potęgowania drożyzny. że virtuti militari. Równocześnie chóry wykonały

A jak zajadłą jest ta zbrodnicza spekulacja pienia żałobne. Następnie wygłosił z trybuny

O spekulacji i paskarstwie walutowem pra
sa kapitalistyczna zachowuje głuche milczenie 
nie chce bowiem oskarżać swoich banków 
i swoich spekulantów I

Przeciw zgrai kapitalistycznej, podważającej 
fundamenty naszej egzystencji gospodarczej. 
Państwo musi bronić się ze wszystkich sił, 
W  walce z tym bandytyzmem, który zmierza 
do wywołania u nas jaknajwiększego zamętu 
gospodarczego, Rząd musi wytężyć całą energię 
tak, jak w walce z bandytyzmem pospolitym 
który — godząc w jednostki — w skutkach 
swych przecież jest mniejszy od zbrodniczych 
manipulacji kapitalistycznych hjcn, godzących 

jw  interesy całego państwa i ludności.

Uroczysty pogrzefi b :M tm  z pod Boftifty w M r c i e .
KRAKÓW. 25. lutego. (Pat.) Dzisiaj o godz. 

10.30 na dworcu kolejowym nastąpiło powitanie 
przybyłych z Warszawy ną uroczystości po
grzebowe przedstawicieli' rządu i wojska. Miano
wicie przybyli jako delegat rządu min. wyznań i 
oświaty Mikułowski* Pomorski, szef sztabu gen. 
marsz. Piłsudski, adjutańt pro z. Rzplitej rotm, 
Pusłowski, celem złożenia wieńca w imieniu 
prezydenta, oraz wielu innych wyższych ofice
rów. f

KRAKÓW. 85. lutego. (Pat) Ceremonia po
grzebowa rozpoczęła się dzisiaj o godz. 12-bej 
wyprowadzeniem 15 trumien ze zwłokami po
ległych pod Rokitną z kaplicy szpitala garnizo
nowego. Już przedtem boło gmachu szpitalnego 
zebrały się tłumy pubiczności. Trumny wy ni.'* 
śli z kaplicy towarzysze broni poległych i zło
żyli je na lawetach armatnich. Trumny okryto 
kwieciem i zielenią. Z  przed kaplicy rozwinął 
się olbrzymi kondukt, prowadzony przez gen. 
Szeptyckiego. Dalej niesiono kilkadziesiąt wień
ców, poczem jechały lawety z trumnami. Za 
trumnami postępy wały rodziny poległych i l i
czne delegacji wojskowe a na ich czele uczestni
cy szarży pod Rokitną z pułk. Maliszewskim, 
oraz towarzysze broni II. pułku jazdy Legio
nów. Kondukt zamykała baterja artylerji, za 
którą szły tysiączne t.łumv publiczności. Góv 
lawety z trumnami doszły do Rynku, kóło linji 
A—B zatrzymały się przed trybuną, przy której 
stanęli irnin. Mikuło wśki-Pomórski, marz. Pil-

prezes polskiej Rady Nar. w Rumunji Cser- 
kawski następujące przemówienie:

Na ziemi od wieków krwią polską przesią
kniętej tam na. kresach, okryci sławą wieczną, w 
boju śmiertelnym, za wolność polegli boiiatero- 
wie II. szwadronu kawalerji narodowej.

W poczuciu wdzięczności i podziwu dla po
ległych pod Rokitną bohaterów polskich na. 
ród rumuński, rząd i armja rumuńska, sprawiły 
w Czemiowcach 20. lutego b. r. okazałe uroczy
ste pożegnanie.

Z najgłębszem wyruszeniem i żalem, my, 
Polący z Rumunji rozstajemy się obecnie ż tymi 
bak drogimi szczątkami ziemskimi, oddając je 
pod wieczną opieką grodu wawelskiego. Cześć 
Wam bohaterowie. Wieczna Wam sława.

Następnie przemawiał w imieniu komitetu 
obywatelskiego adw. dr. Ostrowski, imieniem, 
miasta złożył poległym hołd i cześć wicepr. 
Wielgus.

Po tych przemówieniach ruszył kondukt 
ku cmentarzowi. Kondukt posuwał się ul. FIo- 
rjańską, przeszedł przez otwarty Barbakan, ul. 
Lubicz i Rakowicką i skierował się ku cmenta
rzowi. Na cmentarzu trumny ze zwłokami po- 
nr»j*.i/ u. jggjoniśei i grupa młodzieży. Nad 
frobem przemówi ł ks. Antosz, b. kapelan le
gionowy i imieniem towarzyszy broni pułk. Ma
liszewski, poczem zwłoki złożono do grobów, 
a równocześnie baterja artylerji z koszar gen. 
Bema dała 6 salw.

odnuBić przedpłatą
na marzec!

ARTUR CWIKOWSKI.
29)

Dziewczynka z lokami.
POWIKSC.

<y (Ciąg daUzy).

Słowa, czcza ze wnętrzność, niema jąca z nim 
żadnego związku, słowa obłudnie pospolite, wy
muszane siłą woli, bezduszne jak manekiny:

— Wieś nie bawi panią zapewne... Zrazu 
była w tej zmianie nowość... ale teraz musi się 
pani nudzić... Niema tu odpowiedniego towa
rzystwa, ani odpowiedniego trybu życia. W y
daje się pani u nas wszystko małem, śmiesznem, 
staroświeckiem ?...

Jakże niedorzeczne jest to, co mówi! Dziwi 
go, że Alinki podchwytuje z zainteresowaniem 
rozmowę, zamiast rozśmiać mu się w oczy.

— Przyzwyczajam się. Zresztą tu będziemy 
mieszkali tylko przez lato, potem Oleś zabiera j się do
Has do Krakowa... A w iecie na wsi dużo zapn-! ności, objął winę, która nie była jego winą,
chu, dużo zieleni, dużo słońca. Nie zawsze są i która nie .była winą niczyją... Cóż stąd? ., on
potrzebni ludzie, czasmi trzeba także zo.tać sam ------
na sam ze sobą, trzeba się skupiać.

Dla pani, zdaje mi się, będzie to niemo

i pana. Nie wolno o mnie myśleć, że jestem rożka- 
pryszonem dzieckiem. Kończę dwadzieścia lat.

— W  sam raz wiek dla ostatecznego ustat
kowania się. Myślę, że panią za dużo pieścili.

— Pieścili mnie, bo byłam jedynaczką. I 
mówili, żc jestem bardzo miła. A  ksiądz tak nie 
sątLi ?

— Sądzę, że zadhrgo debatujemy natf łrwe- 
stją wyboru toalety i że pan Aleksander będzie 
(to uważał zn niegrzsezność.

—- Nie. Co najwyżej posądzi nas o flirto
wanie. A to przecież nic strasznego... Jeżeli je
dnak pąntt nudno ze mną, możemy iść.

Cóż miał oznaczać ten wzrok, przetrzymy
wany długo w jego oczach, które uciekały, chro
niły się przed niu) i (musiały iwrócić w zwycięski

Rozmowa na lemat wojny ciągnęła się dalej. 
Ksiądz słyszał ją  jak przez sen;

— Nie uznaję obowiązku śmierci. — mówił 
Rydzióski. — Jednym zamachem przekreślali’, 
wszystkie bohaterskie gesty, strącam z kotur
nów bohaterów. Nie uznaję psychozy, której 
wykładnikiem jest rzeź setek tysięcy. Mówiłem 
ci, żle jad  świat. — to dwa światy; moje prawo 
do żylcia i śmierci jest tylko anojem prawem i za 
.^wałt okrzyczę wszelką cudzą ing rencję.

— A prawa, wynikające *  tej wspólnoty 
miejscowej i niemiennej, zawartej w pojecnf 
ojczyzny?

Rydzińsłci zamiast odpowiedzieć na pyta
nie długim wywodem, rzekł niepewnie, nr 
przekonywująco:

Ojczyzna? ja nie mam ojczyzny.krąg? Co oznaczały te usta o wyrazie pieszczoty, ___ „
która jemu przyśnić się tylko mogła w męczą-: eony zostałem z orbity, jestem, bezpań. 
cych nocach? | mogę mieć nić wspólnego z tymi, u

I wtedy usłyszał twardy glos protestu. Był 1 pielęgnowanie ideji należy do porządku
pewny, że wyszedł z poza niego ale że odnosił i ,ijtylilaryzm jakiegokolwiek rodzaju... tak, to d; 

niego. Sumieniom, rnającem sij na bacz-i rzecz... ale dla mnie już ząpóźno stosować jego
svs temat.

szłóści.
Jesteś jeszcze pod. działaniem pnr

Może, może. Nie miałem jeszcze cg:
znalazł się w jej ćieniu

Z żarliwem utęsknieniem jął wpatrywać 
się iv wizję'pokoju zmarłego proboszcza i na- .jłikatologować sobie pojęć 

żliwe. Nic, nie uwierzę, by ta ruchliwa, zmienna shichiwać mistycznego szeptu świętych fol ja - 1' Komiyski rozśmiał się. 
co sekundę twarz potrafiła ściągnąć się w rysy łów. Być już Łam... siedzieć z przymkniętemi — Nic nie szkodzi, że odnosisz do
poważnej zadumy. Pani chyba nie umie płakać? i oczyma w starym fotelu i nie rsn- -leć niczego, wzmianki o utylitaryzmie i o katalogo; 
— zapytał szczerze. j co przychodzi z dróg życia. Gdy ylzie, któż To prawda... lecz cóż ja temu winien, ż

-- Tylko gdy jestem zła. | ośmieli się przestąpić próg ■ koju, kto aparat psychiczny tak, a nie inaczej ń
— A zła pani jest wtenczas, gdy się kto m « rzuci w twarz błyszczące ■ .w ie?  nu jo? Jestem filistrem, liczę dobrze i wy.-, 

sprzeciwi? Gdy się jej nie pozwoli zadowo , Czego ty szukasz, niespokojna duszo? stujęi konjunktury, jakie mi stwarza los.
lić jakiegoś niepotrzebnego zachcenia? Szczęń- i . A co cię zbawić może przed tą sza- t (C-d. »->

— Nie mam niepotrzebnych zacboeń, proszę ; leńczą agonią? Niewiedza. j
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE
Wtorek ,Faust“, opera Gounoda (gościnny występ 

E. Bandrowskiej i M. lachno).
REPERTUAR TEATRU Ma ŁEGO, Gróde&sa 2 b:

Wtorek „zabawa w miłość*, koraed;9 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

Wtorek „Bal w operze", operetka neueergera.
v-- -< wtp'

TEATR ŻYD. dyr’ S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Wtorek 17, środa 18 i czwartek 19 lutego o godz.

•?'30 wieczorem „Dla miłości" (Price of Love), operetka
t ,, '■■■■»■ Ml — \ ) J*:

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEHO M. TUERKA.
Dziś we wtorek: Antoni Kohman, tenor opery mo

nachijskiej
Wtorek 2 marca: Marja Mirska, pianistka: •**"'
Niedziela 4 marca: lii Koncertsymfon.umyPolskie- 

£0 Towarzystwa muzycznego. 194
tr '.•* ««. ! —«•*— .
' Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA, (ul. Bourkrda 1. 5.).
W e wtorek 27 ten. o  godz. 6‘15 przy ul. 

Bourlarda 5 wykład tnż. Libańskiego pi.: „Jaki 
obraz daje dzisiejsza wiedża przyrodnicza".

ZGON WACŁAWA KALICIŃSKIEGO. W  War 
szawie zmarł nagle na udar serca Wacfew Kaji- 
ciń^ci. artysta dramatyczny.

PRZEDSTAWIENIA KINEMATOGRAFICZNE 
odbędą się d z iś  (wtorek) starzeniem Uniwersy
tetu Ludowego w* kinie „Grażyna" przy ul. L. 
Sapiehy. Przedstawienia te trwać będą od godż.
3 po poł. db wieczora. Specjalny program dla 
młodzieży. Znacznie zniżone ceny na wszystkie 
przedstaw ienia w  tym dniu umożliwią dzieciarni

' tej dzielnicy skorzystanie z  pożytecznej a tak 
rzadkiej rozrywki. Oczekiwać należy, ż® rodzice 
skorzystają z tej sposobności i masowo poszlą 
?We dzieci na te przedstawienia. W  godzinach 
Wieczornych dlzieci powinny pójść w  towarzy
stwie starszych, dla których też obowiązuje zniż
ka cen.

DOKTORATY HONOROWE NA UNIWERSY
TECIE LWOWSKIM. Dowiadujemy się ze Sfer 
uniwersyteckich, że z okazji 60-letniej rocznicy 
powstania styczniowego senat akademicki uniwer
sytetu Jana Kazimierza postanowił na posiedzeniu 
24 łan. nadać doktoraty honorowe następującym 
uczestnikom powstania a zarazem zasłużonym 
pracownikom na polu naukowem i społecznem: 
p>. Wojciechowi Biecfcońskiamu, ks. drowi Wła
dysławowi Chatkowskiemu, Marjanowi Dubieokie- 
mu, dr. Benedyktowi Dybowskiemu, Bolesławco
wi Limanowskiemu, Zygmuntowi Mindyee, dr. 
Józefom TYetialcawi. » , .

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP BORYSA PO 
POWA. Znakomity baryton opery moskiewskiej, 
który w krótkim czasie zdobył sobie tak olbrzymią 
popularność we Lwowie, wystąpi raz jeszcze 
przed swym wyjazdem za granicę w  środę w 
„Balu maskowym". Partja ta należy do jednej 
z najświetniejszych w repertuarze tego świetnego 
śpiewaka.

„R. H. INŻYNIER". Taki jest tytuł noWej 
farsy Brunona Winawera, autora „Roztworu prof. 
Pytla", która ukaże się po raz pierwszy na scenie 
Teatru Małego w  piątek. Zaznaczyć należy, że 
doskonałą tę farsę nasz Teatr Matfy wystawia 
pierwszy w Polsce. Sztuka, której temat jest 
niezwykle ciekawy i oryginalny, obfituje znowu 
w1 doskonałe typy i sytuacje. Reżyseruje p. 2y- 
tedn. Bliższe szczegóły podamy niebawem. *

Z SALI KONCERTOWEJ. Marja Mirska, 
zaszczytnie znana pianistka, która W ostatnich 
czasach z niezwykłem powodzeniem kttneertowa- 
ła za granicą, a cstetnio ;w Warszawie, daje przed 
ponownym, ■wyjazdem za granicę swój recital w 
piątek 2 marca. Bardzo zajmujący program kon
certu obejmuje utwory nowe oraz rzadko u nas 
grywane.

III. Koncert symfoniczny Polskiego Towa
rzystwa Muzycznego za rok 1923 odbędzie się 
pod dyrekcją dra Adama Sołtysa w niedzielę
4 marca. W  programie Symfonia pastoralną Bee- 
thovdna oraz Symfonia W . Maliszewskiego, dzieło 
wybitnego kompozytora polskiego. ^  ,

Z  „ECHA". Wydział, wybrany na ostatniem 
walnem zgroowdzenij. ukonstytuował' gię w spo
sób następuj ąicy: Prezes: dr. Jan dchmar, 1 Se
rowo ik artyst. dyr. Jan Rangi, Garbnik dr. Ant. 
Konopacki. W  skład wydziału wchodzą: mjr. 
Wronka Marjan. Kinalski Stan., Usarz Franci, 
Piątkiewicz Ign„ Szczura wslri Jan, Leski Franc., 
Semicki Romuald' i Preidi Bron. Członkami komi
sji szkontującej wybrani zostali: radca Nowicki 
Wład., Link Karol i Merktinger Jan. Delegatami 
do Związku: dyr. Rangi Jan, dr. Schmidt Stani
sław1 i Kinalski Antoni. • v  -  -y _.

EMERYTOM PRZYZNANO ZNIŻKI KOLE
JOWE. „Gazeta Warsz." podaje: Rozporządze
niem min. kolej i przyznano emerytom prawo do 
takich samych zniżek kolejowych, z jakich korzy
stają funkcjonariusze państw owi. Legitymacje dla 
emerytów wystawiają te organy rządowe, które 
wymierzały ostatnie uposażenie emerytów. i

POLICJA A WIECE AKADEMICKIE. Ze sfer 
akademickich donoszą nam: Pismem 1. 924/28 p(r. 
z dniaa 24 lutego zaprosiła wczoraj dyrekcja po
licji wte Lwowie przedstawicieli T-wa afead. „Zje
dnoczenie", które zwołało onegdaj wiec młodzieży 
postępowej przeciw „numerus clausus", zakazany 
następnie przez policję. Przybyłych przyjął st 
radca Kreiner, który wt Obecności st. kom. CCho- 
lewińskiego stwierdził, że wiec młodzieży postę
powej został zakazany ze 'względów formalnych. 
Oświadczył ponadto, że posiada poufne informa
cje, iż „Zjednoczenie" ma zamiar czynnie prze
szkodzić odbyciu zwołanego na 26 ten. do sali 
Sokola - Macierzy wiecu młodzieży „narodowej" 
w' sprawie „numerus clausus", wobec czego prze
strzega przed takimi krokami, ponieważ wiec 
„narodowy" odbędzie się za zezwoleniem, a wiec 
i pod ochroną policji. Sapienti Bat!

PRÓSZYŃSKI NA LEWANDÓWCE. Chjent- 
atyczny poseł Prószyński miał tyle czelności, że 
zwołał wiec w tak wybitnie robotniczej osadzie, 
jak Lewandówka. Spotkało go też zasłużone przy
jęcie, Gdy zdenerwowany p. poseł zaczął wy
krzykiwać db zgromadzonych, że są bandą, mu
si"! pospiesznie wiec rozwiązać, a uczestnicy z 
Czerwonym Sztandarem na ustach opuścili salę 
obrad'. , . i

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za dolary 49.000—51.500, 
do!, fcanad. 48.500, marki ńiem. 170—2, leje rum 
180—190, liry 2350, dynary 400, fr. franc. 2950* 
fr. belg. 2400, fr. Szwajo. 9000, kor. czeskie 1425, 
kor. austr. 0f68, kbr. węg. 17, flor. hołend. 18000, 
ft. szterhngi 228.000 mkp. — W  P. K. K- P, we 
Lwowie płacono dolary jednak mniej, gdyż od 
47.71,8—48.200, mańki miem. 175, fr. franc. 2900. 
ft. szterhngi 224.800 mkp

MODLĄ SIĘ DALEJ. W  Podwbłoczyskach 
zeszłego tygodnia odbyło się w  kościele para
fialnym żałobne nabożeństwo za duszę mordercy 
Niewiadomskiego. Nabożeństwo odprawił tamtej
szy ksiądz Batuta. Ołtarz zmeryty był kirem, ń 
katafalk przybrano zielenią. Dzieci ze szkoły u- 
wolntono i poprowadzono do kościoła.

DZIECIOBÓJCZYNIE. W  policji zgtosu? się 
pewna służąca z doniesieniem, że jej niemowlę, 
dane na wychowanie do Jadwigi Szewczyk, za
mieszkałej przy ul. Inwalidów 1, zmarło śmier
cią gwałtowną. Wkrótce potem zgłosiła się Szew
czyk iv policji i zeznała, iż miała na. wychowań i u 
dwoje niemowląt, liczących 4 i 5 miesięcy, która1 
zachorowały na „kur". Poradzono jej rzekomo, 
aby je wygrzała. Położyła więc je na gorącym 
blacie kuchni. Nieszczęsne dzieci odniosły strasz
liwe popieczenia i wkrótce zmarły wśród strasz
nych męczarni. Potworna wychowawczyni została 
uwięziona, zaś na miejsce udała się komisja są- 
dowo-lekarsfca, oraz urzędnik poł. Stryjkowski, 
W celu przeprowadzenia śledztwa. Aresztowana 
miała już taki „wypadek" z dzieckiem, gdyż jej 
własne niemowlę zginęło w kłach świni.

Ksenia Salo, służąca u J. Kostkiewicza na 
Zamarstynowie, bliźnięta swe (chłopiec i dziew
czyna) ukryła w1 stajni pod gnojem, gdzie one 
zmarły wskutek uduszenia. Domownicy zauważyli 
to, pomimo zatajenia faktu przez służącą i zawia
domili policję. Sało odwieziono do szpitala.

OSZUKAŃCZY DZIERŻAWCA DÓBR. Fran
ciszek Lizowy, Czech, wydzierżawił od obszar
nika Krasickiego dobra Straiyn, - Dobryniów. Bez 
Wiedzy, właściciela przyjął on jako spólników

NASZ KRAJf NASZE ZDROJE!
Każdy powinien zobaczyć. Kto żyw nie- 

„haj spieszy dziś we wtorek do kinoteatru

„ G - r a ź : y n a “
p r z y  u L  S u p i e ł i y ,  

gdzie podziwiać będzie mógł nasze:

nakopane,
Morskie Oko 

Staw Mickiewicza 
Turystykę w Tatrach 

Tańce góralskie etc.
Ponadto doborowe uzupełnienie. . 

Bilety wstępu po znacznie zniżonych cenach.
Czysty dochód przeznaczony na cele oświar 

towe UNIWERSYTETU LUDOWEGO.

dzurżawy Henryka Landaua ze Lwowa, oraz 
Mendla Kremera i Józefa Wilusza z Dobryniowa, 
pobierając od nich znaczniejsze sumy pieniężne. 
W  końcu pobrał 2,500.000 mk. sd Spófci akcyjnej 
ziemiopłodowej w© Lwowie za dostarczenie 5 wa
gonów) zboża. Krasicki we wrześniu ub. roku 
zerwał kontrakt z Lirowym, gdyż prowadził cm 
złą gospodarkę Lirowy wszystkie wyłudzona 
kwoty prze trwonił, zboża nie dostarczył; w koń
cu usiłował zbiec do '^Czechosłowacji. Na wnie
sioną skargę przez poszkodowanych policja w » 
Lwowie aresztowała oszusta. ,

DEFRAUDANT, JAKICH MAŁO. W  Mo
nachium aresztowano urzędnika pocztowego, któ
ry od dłuższego czasu sprzeniewierzał zagra
niczne listy pieniężne. Wartość sprzeniewierzo
nych listów dochodzi kilkuset miljonów marek. 
Za pieniądze t r  kupił defraudant majątek wi o- 
kolicy Monachium. i

GOŁĘBIF. POWODEM KALŁcnW A. Emanuel 
Gruber, kupiec, karmił wczoraj r świcie gełębie 
w! realności przy ul. Berk.. 2. Wskutek nieuwagi 
spadł z wysokości II. piętra na bruk podwórza
i odniósł złamanie nosb i ciężkie kontuzje na 
głowie. Zawezwane pogotowie rat. "udzieliło mu 
pomocy i odwiozło do szpitala.

OSOBLIWE ZATRUCIE. Grzegorz Magodd„ 
funkcjonarjusz magistratu, zgłosił się wczoraj w 
pogotowiu ratunkowem z objawami zatrucia. Ze
znał on, z* po spożyciu pewnej ilości cukierków,, 
a następnie soii, zachorował na kurcze żołądkowe. 
Unzielono mu pomocy. -  *

OPORNY PŁATNIK DANINY. Gersten Fełd, 
zamieszkały przy ul. Krakowskiej 24, nie uiśojf 
dotychczas przypisanej daniny. Wobec tego ma
gistrat zażądał w  policji asystencji do ,ściśnię
cia należnej sumy.

BEZPŁATNIE ZAJECHAŁ DO KOZY. Po- 
steruńfcowy Bazyli Kaczor, przytrzymał podej
rzanego osobnikń, który jadąc wierzchem pro
wadził obok parli koni. Przy badaniu okazało 
sią, iż był to Jan Augustynefc. który w końcu 
przyznał sią, iż te trzy konie skradł we) wsi Ko- 
nikowico, po w. przemyskiego, u nieznanego go- 
spodarza. Końmi temi zaopiekowała się policja, 
osadzając równocześnie koniokrada w areszcie.

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. W ulicach 
miasta zgubił Natan Longweler pierścień z a me- 
tystem, zaś Bronisława Niezner srebrny zegarek 
z  opaską na rękę.

W ul. Akademickiej znaleziono portfel z 
różnymi dokumentami i legitymację Związku 
murarzy na nazwisko Sz. Choroszego zKlepenowa. 
Portfel ten zdeponowano w policji.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Moritz Zuctoer- 
berg, zamieszkały przy ul. Słonecznej 1. 15„ po
śliznąwszy się upadł i złamał nogę. W  pogo
towiu ratunkowem udzielono mu pomocy. — Tu 
również zaopatrzono Joannę Kuszlik, która się 
zgłosiła ze złamanym obojazykicin, oraz Ada
mowi Pohoraekitmu, który miał nadwyrężoną 
podstawę czaszki. . ,
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Proces Fanny Dittner.
(7-my dzień rozprawy.)

Pani Fanny Dittoer to rzadko spotykany 
typ; Nie tylko dentmcjanfckk i płatna konfidentką, 
ale Wótnica, intrygantka, zawistna, zła, nie- 
yczliwa ludziorrx... Takie światło rzucają na 

oskarżoną poniedziałkowe zeznania świadków.
Ponsjonowany major austrjacki Józef Tessa- 

rowlcz został zad©nuncjonowany przez oskarżo
ną jakoby miał konszachty z oficerami ras*, oraz że 
tisał się wyrazić „wieszać Prusaków". W  rzeczy
wistości imaj. Tessarowicz pozostał wc Lwowie 
po odejściu wojsk austrjackich z polecenia 
swyc ► włtedz dla uporządkowania aktów Ko
mendy Kofpuśnej, a dla upozorowania jogo po
bytu we Lwowie dano mu dokumenty upoważ
niające do wykonywania czynności administra
cyjnych w szpitalu inwalidów.

Świadek twierdzi, ż© podczas pobytu Ro- 
, sjan we Lwowie nie miał żadnych styczności z 
oficerami rosyjskimi, co zaś do wyrażenia o 
Prusakach, świadek wyjaśnia, że choćby z tego 
względu, iż był b. wojskowym austrjackim nie 
mógłby wyrażać się tak dosadnie o zaprzyj aż- 
nionein wojsku. Świadek wskutek tej denuncja
cji miał dochodzenia.

Oskarżona stara, się zrzucić z siebie zarzut 
denuncjacji, wskazując, że świadka denuncjo- 
wtali inni: Bortjer Komendy Korpuśnei Justjan, 
proboszcz z Obroszyna, gdzie świadek przeby- 
wjał wiosną 191.6 i Ró&a Panzer.

Prokurauor: Czy Róża Panzer była także 
konfidentką.

Oskarż.: (poiprtowałia): Co znaczy „także"? 
To znaczy, m  i ja byłam konfidentką?

W  rezultacie oskarżona przyznała, że Różę
Panzer znała..

Sw. Stanisław Nowicki, sierżant sztabowy 
zeznaje niezaprzwsiężony. Z konieczności braku 
mieszkania przyjął w r. '1919 miejsce dozorcy 
domu u p„ Dittner. Dla wykonywania obowiąz
ków należących do dozorcy, przyjął krewną 
swej żony Elżbietę Schweitzer. Dittnerówna za
częta wglądać w prywatne życie Nowickiego in
synuując, że ta żoria jego to nie żona... W  tej 
kwostji wykazała oskarżona wielki© zdolności 
i: trfgowania.

‘ Pewnego razu gdy świadek wraz •* iśoną był 
■- mieszkaniu u oskarżonej, wyraziła się ona: 

\\r  .Polsce jest „wtajemniczony" bołszewizm. 
mech pan popatrzy do lutra, a aoh&czy pan bo!* 
zewitó,. * i ’’

Raz oskarżona zrobiła wielką awanturą w 
>iu i wówczas wykrzykiwała:

Wazyasy oficerowie i podoficerowie polscy 
, z ;odzieje, BoM a tego nie doczeka, aby się 
'raytnała, A n tA t  wróci i zrobi porządek...

Zamtaątf m us na to do sądu, aby zrabo- 
..uć iKójj majątek. f

Z tego powoda świadek uczynił na Dittne 
n^wną doniesieni© karne we września 1921.

Sw. Elżbieta Schweitzer, lAnyntea żony No
wickiego potwierdza jego zeznania, dodając, że 
słyszała jak oskarżona stojąc na balkonie wy
krzykiwała do żony Nowickiego, która jej gro 
zile sadem za robienie awantur-.

Wteyeey sędziowie i adwokaci polscy to 
złodzieje i bolszewicy.

Następnie zeznawał dr. CZesław TWfe, któ
ry wyjechał podczas odwrotu wojsk rosyjskich 
■e Iwrówa. Osflasrżona zadenuncjowała jego i 
brata jego Zdzisława, że wyjechał do szkoły woj 
dbowej w Moskwie (Dr. Thttlie liteył wówczas 
lat 27 a brat jego 33 !J Dr. TłiuTie wyjechawszy 
do Kijowa nie chciał przyjąć zajęcia rządowego 
u RosjeMf, i z tego powodu został wysiedlony do 

. Samy. Zresztą świadek ni© ma żadnych pretensji 
do oskarżonej.

Komisarz magistratu dretf o o m ł Dttther
p n j  sposobności rotwi*yqji n k c n s l ł  «la pew*
ango urzędu wojskowego w jej domu w r. 1921.
Dittner zachowała się wówczas brutalnie, za-
ezęta się miotać, m aść, Itonam c się, ż© Ko-
mendla m iś m w  s m k ih  mieszkania od ie-■ - » «»rwayejt.

W w a a B  Kądziełtdą, który z urzędu tó- 
Grottowi scharakteryzował

tarzu, tak że, osoby nieświadome mogły podej
rzewać, że szło tu o jaldś napad rabunkowy.

Sw. red. Feliks Tbumen poznał oskarżoną 
na długo przed wojną kiedy w jej liceum szukał 
znajomego księdza. Podczas inwazji oskarżona

Wiederin widząc ra z  świadka na oHcy tomiwia- 
jącego z Dittuerówną wyraził ste: .

„Dass Sie "mit solcher Kanalie, dw:
Strasse stehen, das ist doch unerhórt .

Opowiedział mu przyteoą że ona zasypuje 
doniesieniami K -Stelle i  jest płaconą „od 
sztuki". r „ _

Sw. Józefa Rogafelka, żona urzędnika Kasy 
chorych, wzwana na wniosek Dittnerówny jako 

_ świadek odwodowy. Oskarżona chciała udowod-
przychodziła często do redakcji pisma świadka nić, że od p. Rogalskiej miała doniesienia w 
„Gazety Codziennej" na pogawędki polityczne sprawie p. Strzałkowskiej. Tymczasem świadek 
uważała go bowiem za austrofila. Chodziły na rozprawie zeznała, że obydwa doniesienia 
wówczas pogłoski, że osk. jest naturalną córką znajdujące się w aktach nie pochodzą od niej 
któregoś z areyksiążąt, to znowu jakiegoś adju- ani nie są przez nią pisane. Jedynie znajomy 
tanta (w tom miejscu oskarżona ostro protestu- świadka p. Kaniowski wyraził żal, łż e  o p« 
je przeciw podobnym twierdzeniom świadka)., Strzałkowskiej krążą obciążające pogłoski. Do* 
W rozmowach oskarżona chwaliła się przed wiedziała się o tern Dittnerówha i już tó jej wy- 
^świadkiem, że jest w stosunku „per ty " do min. starczyło aby zadenuncjować Strzałkowską o 
wojny Krobatiua, min. Berchtolda, gen. Bohm- szpiegostwo!
Eiwollego i innych. Naczelnik K-Steile kap.

W ykrycie fab ryk i dolarów .
W  wfttsce Kołbieh w okolicy Mińska Mszo 

wieddego przed kilku dniami urzędnik ,-Jccyzy 
obchodził niektóre damki, poszukując wyrobów 
wódczanych, nieopafrzionych skarbową banderolą. 
Zaszedł też do dbmn Abrahama Iglickiego, u któ
rego, jak poufnie dbniesjono, miała się mieścić 
tajna gorzelnia. Zastali tu drzwi zamknięte, które 
jednak mgle się otwarły, a na schody wyskoczyła 
jakaś kobieta ze szkatułką w1 ręku. Kobieta ta 
zdołała zbiec, porzucając Szkatułkę. Znaleziono 
w1 niej 305 banknotów po 20 dolarów, które jak 
się okazało, były fałszywe. W  mieszkaniu znale
ziono małą prasę drukarską) klisze do drukowa
nia dolarów, oraz ofcolo 6 tysięcy fałszywych do
larów. Fałszerze jeefnok zdołali zbioc, wyskaku
jąc przez okna I. piętra i zabierając z sobą, co 
się <fało.
 W  mieszkaniu syna Iglickiego w  Warszawie
przy ul. Karmelickiej policja zarządziła zasadzkę 
i tu zdołano ująć czterech synów1 Abrahama Igli- 
ckiego, lecz głowa rodziny ukrywa się dotych
czas przed pościgiem policji.

Zbiegły Iglicki już zeszłego noku był aresztu- 
wlany za fałszowanie bandarol Skarbowych. Mia
nowicie w mieszkaniu jego przy ul. Karmelickiej

1. 5 policja w  futrynie okna znalazła wielki zapas 
fałszywych bandero!, oraz klisze. A..Iglicki aresz
towany wówczas został wkrótce wypuszczony za 
kaucją, poczem wyjechał do Kołbieli i tu Fabry
k o ^ !  dolary. W  domu swym w parterze urzą
dził herbaciarnię, gdzie schodzili się jego spólr.icy.

Dzienniki podają, że fałszywe dolary były 
drukowane na prawdziwym amerykańskim papie
rze i tak dbbrze podrobione, że władze skarbowe 
mają sprowadzić znawcę ze Sfanów Zjednoczo
nych, któryby ustalił cechy falsyfikatów. Nato
miast wedle ścisłych informacji, nadeszłych z Miń 
ska Mazowieckiego były drukowane obie strony 
falsyfikatów oddzielnie, a później sklejkne i aa 
pierwszy* rzut oka budżiły poważne wątpliwości.

Natomiast stwierdzono napewno, że w oko
licach Warszawy, Małopolski Wschodniej i gra
niczących z Litwą kowieńską kursują owe fal
syfikaty pomiędzy wiejską, ludnością w olbrzymiej 
ilości, puszczone w obieg przez licznych agen
tów Iglickiego.

Wiadomość o wykryciu tej fabryki fałszy
wych dolarów spowodowała zrozumiały popłoch 
wśród „kolekq'onerów" tych papierków*.

Z krwawej kroniki.
Przedwczoraj wieczorem w mieszkaniu Cza- 

pżtakiej na Kiepurowie bawił Juljan Kozłowski, 
stolarz z Rzęsny Polskiej. Wtem Władysław Za
korka, mieszkaniec Kleparows, zupa! me bez po
wodu rozpoczął Sprzeczkę z Kozłowskim i pchnął 
go sztyletem w  pierś, pojczmi zbiegł. W  pogoto
wiu ratunkowem zaopatrzono ciężko rannego Ko
złowskiego i odwieziono go do szpitala.

W  nocy na ub; niedzielę w: ul. Pilnikarskiej 
Markus Hitaik napadł ha kupcek J. O. I pobił 
Sto óiężko po głowie i twarzy. Napadnięty spo
strzegł później brak portfelu z 60.000 mk. W  po
gotowiu raf. udzielono mu pomocy.

W  Pirsemyślu w czasie kłótni 66-letni Jan 
Palka aabil 70 ielaiugo EJjasza Kresaka. Policja 
aresztowała zabójcę.

WaiV? pashi neutralnym.
WARSZAv/A. Aj, iutago. (A . W ) Ostatnia 

a le ja  zbrojna Litwinów szczególnie* dala się 
we znali ludności pasa neutralnego. Żołnie
rze oddziałów ro«*iąm?ch i grasanci Iitewscw 
palią i rabują wsi. strefie neutralnej, zatnie* 
szk&łe prteważu '0 f/iwi ludność polską.

W> związku z Uhy korespondent „Gazety 
Porannej" don-.:-- • unsą neutralnego, że pier
wszym cdmobe-crs ^uocbrony ludności polskiej 
było ^ ję c ie  w nocy- z 23 na 24 miejscowości 
Szyrwint, leżącej na terytorjum stiefy neutral
nej. przyznoaiej Polsce. Podczas z&jęcia Szyr- 
wint poległo że strony polskiej 7 (ludzi, 10 
jest rannydi, ze strony zaś litewskiej jest 35 
szeregowców regularnej armii zabitych a wielu 
JUimych. Podczas , tej akcji zginął bohaterską 

nWTfl**1** im Atodadjcaną scenę vr Sfory, j śmiercią wójt Szyrwiat Hirbal.
Mną jako osobę napastliwa, która bxv. po

Historja pewnego zakupna sar
dynek.

Pisma berlińskie opowiadają bardzo za
bawny a przytem charakterystyczny dla obecnych 
czasów‘ fakt: Pewien kupiec w Rydze zamówił 
w r. 1916 w kopenhaskiej Firmie za 100.000 rb. 
sardynek i kwotę tę zapłacił. Wskutek zmienio
nych stosunków politycznych zamówienie n:e 
być wykonane i kupiec zaskarżył firmę o zwrot 
połowy sumv k ! pna, żądając 46.000 duńskich 
koron wedle ówczesnego Kursu. Sąd duństu 
rozstrzygnął jednak, że kontrakt kupna opiekał 
na ruble i że wypłata ma być tylko w rub ach 
uskuteczniona. Duńska firma została skazana na 
zwrot 50.000 rubli, co według dzisiejszych obli 
czeń wynosi trzy ćwierci duńskiego halerza, 
skarżący jednak wyrokiem s^du został ska-ariy 
na zapłacenie kosztów procesu, które wynoszą 
500 koron duńskich.

Z pułkowników -  szaragowcami.
Na dzień 28. października, który w rej) 

blice cznsko-słowackiej ob.hodzony jest jako 
św ęto narodowe (w  tym dniu w r. 1918 pro 
Marnowano oiepodleąlość Czecó) zwoln.ło się 
kilku wyższych oficerów N emców garnizonu 
w Presztrurgu od Służby i wyjechało do Wiednia, 
rzekomo aby wziąć udział w jakiejś uroczysto
ści wojskow-ej akademji wiedeńskiej, a w rze« 
czywistości aby nie uczestniczyć w narodowym 
obchodzie czeskim. Wykroczenie to zostało przez 
ministerstwo obrony krajowej bardzo surowo 
ukarane. Dwaj pułkownicy sztabowi zostali po* 
zbawieni szarży oficerskiej i wcieleni do armji 
jako szeregowcy.

Żądajcie „Dzśeanik Ludowy*.



6 J3ZTENNIK LUDOWY* < Nr. 47

Spraw y "pracow ników  państw ow ych.
W  dnia 21 lutego b. r. delegacja Central" 

uego Komitetu pracowników państwowych, 
w której brat u lział Z. Z. K.» r(oż>ła w Radzie 
Ministrów na ręce p. wiceministra Studzińskie
go memorjał z następującymi żądaniami:

1) Wypłaty pracownikom państw, przed 
1 marcem r. b. jednomiesięcznych poborów 
w normie uda onej na marzec r. ń., jako za- 

. pomogi bezzwrotnej poza zwykłą płacą na tenże 
miesiąc i tenże dzień przypadającą.

2) Zniesienie od 1 marca Ii pas* drożyźnia- 
nego.

3) Przemianowanie zaliczki otrzymanej przez 
’ prac. państw, w październiku 1922 roku, a spła- 
calnej od 1 kwietnia r. b. zapomogę bezzwrotną, 
skutkiem czego ta zaliczka ściągniętą nie będzie.

Rząd, jak nam wiadomo, po zestawieniu 
wypłaconych poborów prac. państw, za rok 
ubiegły w porównaniu do wskazań G. U. S., 
jako wyrównanie wynikłej różnicy, wypłacił 
tylko 5 proc. poborów, wypłacanych w styczniu. 
Celem poparcia słusznych postuLtów wniesio
nych na Radę Ministrów w dniu 21 b. m. Zw. 
Zawodowy Pracowników Kolejowych, biorąc za 
j/ods awę uposażeń.e pracownika 13-go stopnia 
płacy ze średnią rodziną, opracował tabe ę ró
żnic pomiędzy poborami faktycznie wVpłacone- 
mi takiemn pracownikowi od iipca 1920 roku 
do lutego r. b. i kosztami utrzymania za tcnż 
czas obliczonymi podług ścisłych danych G. U. S.

Nie wgłębiając sę w cytry z braku miejsca 
należy tutaj nadmienić, żc Ministerstwo Skarbu 
gdyby chciało wyrównać zaległe a niedopłacone 
pobory prac. państw, od lipca 1920 roku do 
1 /utego 1923, obrachowując je bodaj tylko

w ten sposób, bo inaczej nie można tych zale
głości wyrównać, to musiałoby każdemu pra 
cownikowi państw, wypłacić przeszło 12 obecnie 
pobieranych pensji marcowych, jako wyró
wnanie.

Niewąpliwie, że cyfra jaka wynikła z tych 
obliczeń, przechodząca 3 tryijony marek oł 
skich, jakie skarb zaoszczędził na pracownikach 
państw., głodząc ich i sypiąc mogiły, przejdzie 
do historji.

Przedstawiając rzece obrazowo, wystarczy 
powiedzieć, że rząd chcąc w tym wypadku dług 
swój względem pracowników państwowych po
kryć, spotrzebowałby na wybicie banknoló* 
50b0-pych przeszło 2 mil jony kilometrów kw 
papieru, zaś przy ułożeń u 100 mp. bauktiotów 
w prostej linji, pociąg na przebycie takiej prze
strzeni z szybkością 60 km. na godzinę (.otrze 
bowałby 9 lat, czyli wypuszczony z Warszawy 
razem z ustawą z ld lipca 1920 roku przybyłby 
mniejwięcej w tytn samym czasie w 1929 roku, 
oczywiście mile widziany przez kolejarzy, któ« 
rzy by go niewątpliwie wraz z twórcami ich 
położenia obrzucili „kwiatami” .

Zdawało się, że rząd w poczuciu takich 
faktów, pomyśli o przychylnym traktowan u 
prac. państw, przy zasadniczej poprawie ich 
bytu. jak n. p; przy nowej ustawie o upo&a 
żemu.

Tak ślę jednak zdawało.
Jak ona wygląda? — Tak dziwnie, jak dzi 

wnvm jest konglomerat nazwisk twórców te 
polskiej ustawy Schuuk, Schmidt, Schknk, Tur- 
teltaub et Comp.

Bogsolczyźirsne praktyki.
(Wynajmów.infń Mcafu dwukrotnie za kontrak-
53.rn. — Zastrzeżenia narodowe i językowe. —  
'PoCrójna póafo,rania czynszu. — Paakarstwo 1n- 

we-nlarzum-
’ 1 . ZwląaoK współdzlalni elektromonterów- in-
*s'ala o.-ów potrz-slttj o loka u na rczszeraeaih 
swych agend, dowiedział się, że przy ul. Ł y 
czakowskiej 1. 15, jest do wynajęcia sklep.

Członkowie współdzielili udali się do posia
daczy ektepr niejakich Kogutów, którzy uzale
żnili wynajęcie sklepu od rezydenta p. Karo
la Pasławskiego, pełnomocnika pani Dreksle- 
rowej, zaś za szafy i pó.ki postawili cenę sprze
daży trzy miljotny marek.

Wówczas poruczono podpisanemu, by u- 
dał is-ię do pełnomocnika p. Pasławskiego \i 
uprawę wynajęcia sklepu załatwił. Spisaliśmy z 
p. Pasławskim kontrakt najm,u i wedle tej u- 
mowy spółdzielnia zapłaciła czynsz kwartalny 
z góry po 60.000 mk. miesięcznie, na co otrzy
mała pokwitowanie z datą, od 28.' list. 1922

Zastrzeżenia kontraktu opiewały między in: 
nem i : nie wolno umieszczać napisów ruskich, 
niemieckich i t. p., albowiem ani 'żydowi* 
Niemcowi lub Rusinowi lokalu nie wynajmie.

Mając umowę udał się podpisany do pp. 
Kogutów, by dopełnić dalszej umowy celem za
kupu inwentarza.

Kog u to wie zażądali wówczas cztery milio
ny, następnie pięć, tak, że niemożliwa była 
dalsza z nimi konferencja.

Wówczas dyrekcja współdzi dni postanowiła 
zaczekać, aż Kogutowie lokal opuszczą po 
sprzedaży przez nich inwentarza.

W pierwszej połowie lutego b. r. lokal ten 
został zamknięty, wobec tego podpisany udał 
się do p. Pasławskiego, którego przez trzv dni 
nie można było odszukać, i dowiedział się od 
dozeroowej, że lokal ten został ponownie wy
najęty jakiemuś szewcowi, którego nazwiska ani 
adresu nie chciała, czy też nie mogła podać.

Wobec tego dyrąkcja wfepóMziolni postano
wiła objąć w posiadanie lokal przez siebie wy
najęty, na który już od trzech miesięcy czekała. 
Gdy współpracownicy wspóldziełni weszli do 
lokalu zjawił się szewc p. Katimowicz, który o* 
świadczył, że jest. właścicielem pozostawiony cli 
w sklepie szaf, które kupił za cztery i pół milio
na mik. wraz z iv-kr!bm, który mu wynajął p. 
Pasławski za czynszem 100.000 mk. miesięcznie.

Popełnione na nas oszustwo było wido
czne. Gdy spółdzielnia minio wszystko {.-ostano- 
wita lokal objąć, pan Pasławski zaprosił człon
ków spółdzielni i p. Kalimowicza na konferen
cję, gdzie stwierdzono, że p. P. zrobił drugi 

j kontrakt 9. lutego z p. Kalimowiczem. Wpraw- 
' dzie ułożono się, że lokal nie będzie zajęty, aż 
do rozstrzygnięcia sprawy przez sąd, ale Kaii- 
mowicz rozbił zamki i zajął lokal.

* Zajmywanie takie mogłoby mieć poważne 
następstwa wobec łożgoryc.jooej postawy i od
miennej opinji obu stron. -■ Jeżeli zważymy, 
że p. Pasłdwski w tym czasie pobrał czynsz za 
ten fiam loka! od kogutów, spółdzielni i K i li- 
mowicza, że ostatnio wynajął go Kalimow iczow i, 
który jest Rusinem, bo więcej zapłacił, to oszu
kańcze postępowanie uwypukli się w całej pełni.

Naturalnie, ©aiej tej oprawy nie puścimy j.łi- 
EO:m i oszustów i paśkarzy pociągniemy do -od
powiedzialności, a spodziewamy si;, że na bi
lach „patrjotów" znajdzie się też kryminał w 
Polsce.

Władysław Laskowski, za dyrekcję/

*  BACZNOSC MURARZE, CIEŚLE, MALA
R A !  W e wtorek 27 hm. o godz. 5 po poi. od
będzie się w lokalu przy ul. Cłowej 6 odczyt 
tow. dra St. Dręgiewicza.

*  SEKCJA KOBIET P. P. S. odbędzie po
siedzenie w środę 28 bm. o  godz. 6 wieczorem 
wii lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.

Szkretarjat P. P. S.

kom un ika tu .
* X  Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNI 

KA. II. posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wtorek 27 bm. o godz. 18 w instytucie geologicz
nym, ul. Długosza 8, z porządkiem dziennym;
1) wykład prof. dra Teisseyrego p. t.: „O po
trzebie próbnych wierceń głębokich w zapadli
sku przećkarpaddem"; 2) luźne komunl&aty.

X Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO
MICZNEGO. W  środę 28 bm. o godz. 6 wlecz, 
w sali Izby handlowej i p. zemyslowęj odbętUzi* 
się dyskusja na temat projektów walutowych mi
nisterstwa skarbu. DyiJcusję zagai dr. Henryk 
Komreieh - Korowicz. Wstęp wojny dla członków 
Towarzystwa i wprowadzonych gości.

X  W IELKI KONCERT NA II. DOM TECH
NIKÓW. Staraniem Związku Tow. śpiewackich i 
muzycznych we Lwowie odbędzie się 18 marca 
w południe w Teatrze Wielkim wielki koncept 
lwowskich towarzystw śpiewackich, należących db 
Związku. W  koncercie tym weźmie udział kilku
set śpiewaków. Punktem kulminacyjnym koncertu, 
w Skład: którego wchodzą wyłącznie utwory chó
ralne kompozytorów polskich, będzie wykonanie 
utworu Moszyńskiego p. t. „Dwie dole" przez 
wszystkie chóry pod batutą nestora muzyków 
Iwowsidch dyr. Miecz. Soitysa. Koncert ten bu
bli W szerokich kołach sfery muzykalnej Lwowa 
wiejcie z  interesowanie. Bilety zamawiać można 
w Komitecie ©udowy II. Domu Techn., ul. L» 
Sapiehy 55.

3  ruchu robo 'niczecn

Protest młodzieży ekad.
'Podpisane Stowarzyszenia i organizacje poi - 

$kioj młodzieży akademickiej prostują, że wiec 
zwołany przez anonimowy „Komitet Wykonaw
czy polskich wieców ogólno- akademickich z 
dnia 1. i 26. października 1922 r. w sprawie 
minferus clausns na dzień 26. lutego 1923 r. do 
sali Sokoła- Macierzy, zwołany jest tylko przez 
jeden odlani młodzieży, bez porozumienia , z 
podpisanemi organizacjami akad., a zatem nie 
jest wiecem ogólno- akademickim i uchwały 
jogo nie mogą być uważane za wvraz woli ca
łej polskiej młodzieży akademickiej.

.We Lwowie, dnia 26. lutego 1923 r.
Zi, i jzdk akademicki „Filareci" — Wojciech 

Hejnosz m. p„ Grupa Młodzieży postępowej U. 
J. K. — Zakrzewski m. p. Związek Polskiej Nie
zależnej Akad. Młodz- Socjalistycznej 
— Klimek m. p. Towarzystwo Akad. „Zjedno
czenie" — Stan. Rosenblum rn. p. ^

Sprawy partyjne.
i *  SZKOŁY PARTYJNEJ dziewiąte zebranie 
j odbędzie się we wtorek 27 bm. Od godz. 7—8 
wykład dra Eislera-: Hiutorja socjalizmu; ud g. 
8—9 wykład tow. Skalaka: Zasady socjalizmu.

§ GROŹBA STREJKU PIEKARZY, Wczoraj
odbyło 'Się we Lwowie zgeom drenie robotników 
piekarskich, na którern omawiano krytyczne ich 
połażenie. Robotnik nieukwalifikoweny zara’ i a w 
piekarni 14.009 mk. tygodniowo, a kwalifikowany 
od 26—40 tys, tygodniowo. Majstrowie zwalają 
winę drożyzny Chleba na „wygórowana płace" ro
botników, gdy w cenie chleba, dach-oduąoaj już 
bo 2000 mk. za boehi&ndk, robocizna wynosi za
ledwie 5 mk. m m  s;ę robotników do 
w nocy wbrew obowiązującej ustawie i ptr' 12 
i 1.4 gc-ciian. Urógutowaiu: a.i/o»uu.u w tym 
ć- ie za.przcpas.-icr -ono przez warchulsiwo jedno 
ćidt, na erem ms&mny interes zrobili majstra 
wie. I na wcoerajszem zgromadzeniu znaleźli sK 
„mówcy", którzy za wrogów robotrika uznali' 
posłów sccjalidye. nych i pismo nasze. Z kana’ją 
trudno się rozprawiać, pozostawiamy ja też swo
jemu losowi.

W  końcu zgromadzenia uchwalono:
Zebrani protestują przeciw zatrudnianiu w 

piekarniach robotników nieukwaliri'xovva«ych, pro- 
testują przeciw większej ilości terminatorów, niż 
prztwiJuje ustawa, przeciw pracy w niektórych 
piekarniach po 16—20 godLin na deroę, oraz prze
ciw wielkim zyskom, osiąganych przez wlaścLidi 
piJkarń.

Zgroma&eni żądają c<d inspektora pracjf, aby 
wglącinąi w karygodne stosimki sanitarne, w ja
kich pracują robobitęy piekarscy, żąddją pod
wyżki p.ac w stosu 2eu oo drożyzny, przyczcm 
wybiorą komisję, złożoną z 5 (osób, która u kom
petentnych czynr.ikóvv zabiegać będzie o zrealizo- 
wante postawionych postula.ów. Gdy to się nie 
stanie, wówczas robotnicy piekarscy zmiG^e^i bę- 
dią rozp .cząć strajk.

§ BACZNOŚĆ KRAWCY! W  środę 28 bm. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lokalu Rynek 8, 
I. p. z&brarue w sprawie akcji cennikowej.

Zarząd*
§ W  FABRYCE OBUWIA „GAFOTA" wy

buchł strejk w dniu 21 bm. z powodu nieuwzględ
nienia słusznych żądań robotników. Robotnicy, 
omijajcie tę fabrykę!

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Każdy robotnik 
stolarski, pf ybywa ący do Stryja, ma się zamel
dować do biura ęrj ,re.daictwa pracy prac. stoi. 
Rynek 38, w przeciwnym razie pracy nie dostanie.
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Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

We wtorek 27, środę 28 i czwartek I. marca o godz. 7-30 wieczorem

Dla miłości
dramat familijny w 4 aktach Zalatorowskiego.

Bilety w. z śniej d»i nabycia w domu portczoch ,KAHANE‘ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przv kasie teatru, 
■ — mm iiiiiiiiiiiini   m u    n i w—  i. iw i iiwhimb— hi Miii....

Hołota ch rześcijań sko-n arod ow a.
Stryj, w lutym.

Do jakiego stopnia tycie między koleja
rzami jest zatrute jednostkami, które uważane 
ag w kok uczciwych za ludzi, którym się raki 
•ie podaje, niech posłuży przedstawiona tu 
trójka.

Zdaje im się, że przyszła już pora do wy
pełzania na wierzch. ' „

Trójkę tę stanowią Jarem, Stokłosa Szczy
gieł, konduktorzy, W  świstku poznańskim, na
zywającym się .Konduktorem* wydawanym za 
pieniądze niewiadomego pochodzenia, są mi 
pizedstawieni jako bohaterzy i założyciele klubu 
konduktorskiego w Stryju.

Niechże i od nas tych parę słów będzie 
dodatkiem do ich bohaterstwa.

Kto zacz jest Jarem ?
Za czasów austrjackich gorący natrjota 

Austrji, bije pokłony księżom, szefom m  prawo 
i lewo, urządzał opłatki — święcone i rozmaite 
zabawy za pieniądze konduktorskie i inne, a 
wspinając się przytem po karkach swoich ko
legów awansował z krzyżykami.

Z Upadkiem Austrji i zajęciem miasta przez 
Ukraińców staje się nagie ^aifjotą ukraińskim. 
Svna daje do służby kolejowej i buduje Ukrainę, 
ujadając na Polaków. Wreszcie przychodzą rzą
dy polskie, a pan Jarem porzuca patrjotyzm 
ukraiński i przechodzi na polskie, robi się .pa
triotą* polskim.

Z początku siedzi cicho, jak lis, zapisuje 
snę do Z. Z. K., krzyczy, iże tylko w tym związku 
jest siła. Koło uchwala wysłać Jarema z ramie- 

; aia .konduktorów na IV Zjazd Z. Z . K I ,tu od
waga Jarema opuszcza. Na zjazd nie jodzie, a 
jakiś czas później wypisuje sią i przechodzi do 
chrześcijańskiego klubu konduktorskiego i jako 
rzetelny odszczepieniec napada na swoje stare 
Jpiazdo. ■

Umgvi .ncfywńdmim,. to . Ntejgjfcrl
Jprozets konsumu konduktorów, napędzony, przez 
tych ponieważ przez 3 lata swego rządzenia sam 
towar kupował i rachunki wystawiał. Komisja 
szkOntrująca wykazała brak kilkudziesięciu kwi
tów na pobrany towak. Robi się jednak dobro
czyńcą konduktorów, zbiera pieniądz ua ziern- 
mafd i. jedzie w jesieni w pr. 1919 w Poznańskie. 
Ponieważ przez 6 tygodni nie było.ani ziemnia
ków ani Stokłosy, a mrozy nadchodziły, zroz
paczeni konduktorzy wysyłają dwóch\fcondukto- 
rów w osobach Rutkowskiego i Kochaftczyka w 
pogoń za Stokłosą z upoważnieniem aresztowa
nia go. W drodze jednak minęli Isię z nim.

Na wiadomość o tern, że Stokłosa jedzie 
wszyscy konduktorzy wolni od służby ocze
kiwali go na dworcu, złapał go i zrewidowali. 
W  znalezionycn zapiskach zamiast ziemniaków 
znaleźli najwięcej pozycji: wójdlkk i cygara.

Wyrzucony z konsumu, napiętnowany przez 
ogół konduktorów skarży około 20-tu do są- 
dw i po kilku rozprawach sąd wszystkich uwal
nia, a piętno hańby na nim zostaje.

Innym razem pozbierał podpisy na 
mąkę, którą saim zahrał to też teraz jeszcze 
port jer kolejowy Muzyka woła za nim „oddaj' 
mąjkę“ . Z przydomkiem tym zapewne umrze.

Trzeci wreszcie Szczygieł. Pijaczyna, ścią
gnięty swego czasu ze służby przez dyrekcję, 
sprzedaje wódkę i precle w pociągach i dzisiaj 
(ściągnięty z osobowych pociągów jest przez 
innych kryty.

Nadużycie to popełnia niejaki Podylniak, 
który prowadzi podział konduktorów i któ
remu się zdaje, że nawet naczelnik stacji na 
to nie zareaguje. .

Do pomocy służy jąu niejaki Sporna], który 
choć obecnie chory, cały dzień w szkole prze
siaduje. Ci to dwaj macherzy każdego miesiąca 
■zbiorają dla siebie'pieniądze od konduktorów 
„za  prędsze obliczanie, książeczek godzino

wych" ćo im przynosi" około 2 0 0  ty się cy  jedno
razowo.

Nic dziwnego, ̂ Ż8 miara Cierpliwości prze
brała Się u tych co nileżą jeszcze do Z. Z. K.

W ostatnim piśmie „Konduktora" trójka ta 
chwali się, że odebrała członkom pośmiertną 
kasę dekaliną. Juko rdpówledż na to towarzysze 
lia'si zażądali zwroto wkdadek, a ponieważ kasa 
ta niema statutów, muszą wszyscy otrzymać 
pieniądze i  powrotolm, o ile macherzy nie chcą, 

-aby ich oddać dp sądu.
! * 'iiamy nadzieję, że i naczelnik p. Alberti
położy kres dalszym nadużyciom przy randze 
i tumftsach,' jeżeli znowuJ chce być uważańy 
za wzorowego naczelnika.

Ogół konduktorów należących do ZZK. 
Wzywamy do odebrania pieniędzy od p. Ko
man uckiego, równocześnie zawiadamiamy, że 
Zarząd' Koła za kilka, dni zajmie się sprawą

0 podwyżkę plac górniczych.
Związek Górniczy wystawił nove żądania 

podwyżki płac robotników w przemyśle górni
czym Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
na miesiąc marzec r. b., żądając 150 proc. pod
wyżki dó dotychczasowych płac, każdomieslę. 
cznej rewizji plac robotniczych i wypłaty 3 razy 
w miesiącu, dekadami co 1U dni.

W tej sprawie odbyły się dwie konferencje 
Rady Zjazdu przemysłowców górniczych w Dą
browie Górniczej z przedstawicielami Związku 
Górników, ale porozumienia nie osiągnięto. Na 
pierwszej konferencji przemysłowcy zgodzili się 
tylko na 90 proc. podwyżki, oraz na każ łomie 

'sięczną rewizję płac i j wypłaty w miedącu, ńa 
drugiej —- przyznali UÓ. wreszcie 120 proc. 
podwyżki,' zaznaczając, że są to ich ostato zne 

: propozycje.
I - Przedstawiciele Związku przedstawili bardzo 
ciężkie położenie materjaine górników, którzy 
wskutek drożyzny i niskich płac, przymierają 
głodem, przytoczyli przytem kilka wypadków 
zasłabnięć robotników przy pracy z głodu. Na 
pro; onowan.ą przez przemysłowców i odwyżkę 
przedstawiciele r>bo$nikow nie zgodzili się, 
oświadczając wobec osta niej propozycji prze
mysłowców, iż muszy w tej sprawie porozumiej 
s.ę z konferencją komitetów kopalnianych. *

W  śrpdę, d. 21 b. m. odbyła s ę konfe
rencja Komitetów Kopalnianych Zagiębia Dą
browskiego i Krakowskiego, na kiórej po dłu 
giej dyskusji postanowiono zredukować swoje 
żądania w następujący sposób: Żądać zamiast 
50 proc. tylko 140 proc., oraz zażądać, zamiast 

bezzwrotnej ZaljczJu, którą przemysłowcy bez
względnie odrzucili, zaliczki zwrotnej na dzień 
26 lutego w wysokości 40 proc. zarobku stycznio
wego, odtrącanej w 2 ratach: w maren i kwietniu.

Uchwały konferencji zostały tym samym 
dniu zakomunikowane pisemnie Radzie Zjazdu 
Przem ysło wcó w.

Robotnicy znajdują się w rozpaczliwem po
łożeniu materjalneni; sytuacja jest bardzo po
ważna. Drożyzna szaleje w potworny sposób. 
Paskarze kpią z antydrożyznianych przed
sięwzięć.

Kom unikaty.

X ODCZYT ST. DZIKOWSKIEGO O SNO
BIZMIE POLSKIM w Z. Z. Lit. Pol. (Kasyno i 
Koło lit.^art.), zapowiedziany na środę 28 bm. 
budzi w sferach literackich i artystycznych nie
zwykle zainteresowanie. Oczekiwana też jest cie
kawa dyskusja. .W celu uniknięcia ścisku przy 
'kasie, najlepiej zapewnie sobie bilety naprzód 
w Księgarni Naukowej, hotel George‘a.

Podniesienie opłat stemplowych.
Na posiedzeniu sejmowej Komisji Skarbowąj 

roz a,rypano projekt rządowy ustawy o wy
równaniu opłai stemplowych i podatków od 
spadków i darowizn.

• Przy debacie nad art. 1, Komisja podniosła 
znacznie proponowaną praeZ iząd taryfę opłat 
stem* lowych. Ustalono wysokość opłat, jak na
stępuje: od podań .cudzoziemców na nabycie 
nieruchomości na miijoń marek, to samo od 
podań o zezwolenie na ńiezamykanie restauracji 
poza godzinami policyjnymi, od zmiany lub za
twierdzenia statutu spółki akcyjnej stempel
250.000 mk Podania pizeddębiorstw przemy
słowych I, II i III kategóiji, handlowych l i II 
kat. o zezwolenie na prowadzenie przedsiębior
stwa zarobkowego 250.000 mk, inne 50.b00 mk. 
Opłata stemplowa od urządzenia lub zmiany 
instalacji potrzebnej do wykonywania przedsię
biorstw nie uległa zmianie, pozostawiono ją 
w wysokości proponowanej przea rząd 150.000 
mk. Opłaię od widowisk i zabaw zarobkowych 
podniesiono na 35 000 mk. Przy debacie nad 
stemplem od rekuisów podatkowyeh źaprópónp* 
wał pos. Kowalczuk (Piast), a poparł go tów. 
poseł Moraczewski —  pobieranie 1 proc. od 
spornej sumy, niemniej jednak njż 1000 mk. 
Uchwalono 1000 mk. do kwoty spornej 100.000 
mk, odTOO.OuO do 1 miljona — 10.000, po- 
wyżci miljona 15'.000 mk.

Przeciw procentowej wysokości tej opłaty 
energicżhie wystai iii cbjeniśei i żydzi. Wogóle 
w śjfawie podatków i opłat panuję nadzwy
czajną harmonja między endekami i żydami.

Ótoie gruj y bronią się rękami i nogami 
przed podwyższeniem podatków. Rej Wodzą po
słowie Wierzbicki i Farbsiein, Ł j. wielki prze
mysł i wielki handel. • . to...

Opłaty od wszystkich innych podań podle
gających opłacie ustalono na 15.000. Podania 
o zmianę nazwiska ostęplowąne mają być na 
250.ÓOO mk. Z łąezniki do podań 3.500 mk od 
każdego załącznika bez względu na ilość arku
szy, z wyjątkiem załączników do podań w spra
wach podatkowych, które ustalono na 500 mk.

Sprawa opłat od świadectw aktu nadania 
obywatelstwa polskiego wywołała dyskusję. 
Utrzymał się wniosek referenta podnoszący 

\ opłatę do 350.000 mk.
Akt zmieniający nazwisko ustalono ńa .150.000 

mk., mimo, iz endecy wraz z żydami głosowali 
za wnioskem posła Gościckiego (nd), proponu
jącego 10 miijouów mk. Ś .iade tw i koncesyjne
250.000 mk. Świadectwa ua zezwolenie wido
wisk zarot>kowvch 35 000 mk. Świadectwa ńa 
otwieranie restauracji "poza godzinafni policyj- 
nemi 1 miijon marek. Dupbkaty świadectw
7.000 mk. Odpisy świadectw 7.t)U0 mk. Odpis 
sporządzony przez stronę z urzędowem uzgodnię-

I nfem z pierwopisem 3.000 mk.
Poświadczenie własnoręczności podpisu zni

żono z 10.000 mk, | ro 'Onowanych prze* rząd 
j na 2 000 mk, a zbiorowe pośw adczenie na 
5.0i:ll mk. Inne świadectwa ustalono na 15.000 
od arkusza pierwszego, a 3000 ód każdego na
stępnego. Opłaty od pełnomocnictw ustalopo ńa
15.000 mk, uwolniouo jednak od opłat pełno
mocnictwa dla odbierania poczty, dla spraw 
sądowych drobiazgowych (niżej 100 000 mk) 
obniżono na 5000 mk. Wyciągi metrykalne 
35U0 mk, kart1’ do gry 5000 mk. Kolejowy list
rze wozowy przesyłek całowagonowybh

10.00 i mk, pólwagonowych 5000 mk, pojedyn
czych 500 mk kwit bagażowy 5ÓG mk. B.iety 
na przewóz mleka 100 mk. Inne opłaty podnie-

ono na 1500 mk, za każde 20 mk, pobierane 
óbęcnie. ».

N ijwyższy wymiar kar pieniężnych z po
wodu przekroczeń ustawy stemplowej ustalono 
n l,5u0.000 mk.

Art. 10, zawierający stały miernik, dozwa
lający na podwyższanie opłat w razie dewa
luacji marki, oparto o ceny hurtowe artykułów 
codziennej potrzeby Wskazywane co kwartał 
przez G. Urząd Statystyczny. Pierwsze zastoso
wanie tego miernika nastąpi wr trzecim kwartale 
b. r., we wrześniu. *

inserujc<8 w ,Dzi3ni3i*u t.uiiovyyf»'*



adwokat. |

AMTWtttPlf

Za wiersz imilim 1 szpalt, zwykłe za tekstem
|tMp. 150— Nadesłane 4c0'—, w tekście 750* H  O G Ł O H Z B M A .  Ę .\a, I. stronie 1100. Ltrobneogł. 120-— za słowo. 

Komunikaty 600-, zamiejscowe o 2o*0 d ożej.

R | F I  1 7 N D  m ? * Ł a  ® " ' “i*  „THE GŁHTLEmalt“
n a j t a n i e j  u . C L r r n y  Halicki 12 (róg Batorego)^ l i E L l Z f i l

KONCYPIENTA rutynowanego - poszukuje 
Oferty „Adwokat* Biuro ogłoszeń Sokoł

jagiellońska 7.

JSDYN1E elegancki kapelusz kupić można w składni
cach Pierwszej Kratowej Fa tryki kapeluszy Rudolfa 

Neuweita, plac Maryacki V, Kazimierzowska 25, Gró
decka 72, Balonowa T . • 196

ZGUBIONO dokumenta wojskowe na nazwisko Szpat 
Franciszek, wydane przez P. «C. U. Złoczow, które 

się unieważnia. 1 88

a wesela, zabawy, pogrzeby s
Wypożycz alafa ubiurów męskich (..upoe-spriedażj

Sozański, Lwów, H M  1.
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych

f f t n  J  N I I I M i n  b- Sek. szpit. wied. i lwów. U  P a  Sm m i l l l U  ordyn. 8-9. 12-1, i 3-6
H759 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

O i * .  L O L A  F U L L E N B  A U IK I
sektmdarjasz szpitala powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu ^ ó ł i c i e w a i u .  83.

FiiU U IIU , DYW ANY, 
K A P Y ,  H R R M S Z E ,  
T A P E T Y ,  M A D -  
l E U m ,  C E R A T Y

poleea najtaniej

Ł  R I C Z R t E S  I  R .  I M I R 6 U U E S
X a w 6 w ,  u l ,  B y k a tU M k M i A. .1B.

„ G R A F I K A "  Marek Seide
LHftiWf, U L  R O U R T a JA  3 (w podfórzo)

1622 posiada zawsze na saładzie:
PAPIERY WSZELKIEGO ROD/AJlI i FOR TATO.
tkZYBORY DRUKAKSK1B. Kygały, szu ile. wier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby

drukarskie i t y .  1
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii mo- 

. sężnych POHŁLaAUM* we WiEONIii. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy 
borów drukarskich 1. kaldyka i b*« w^ózaanu

Śm iał Ww i  L
Lwów, plac Mariacki 10

DOSTARCZA 

z magazynów ulasnycP

nasiona gospodarskie 
zboźi j m 

maszyny i narzędzia rolnicze 
mączkę żużlową Thomasa

soperfosfat.

K A S Z E L  i CH RYPKĘ leczy najpewniej „ S U L O F O C O L “ 
wyrobu ZAKŁ. CIIEM. „LA0 K 0 0 N" WE LWOWIE skotkl ™

' W f k l A I  H V  d i i t n i e i i
I y H i U  L u  A  Zl* i,n* W " "  d»> razy, M ł , v  w ęŷ 0 ■ we .ytjrsi i piątki.

Od wtóru 27. lutego 1923 wyświetla
senzacyjny dramat awanturniczy w 7 aktach p. t

Katastrofa na morzu
W głównej roli : L od a Nowa.

r H t l D H H V  weneryczne, SKórne. zastarzałe -  
W K l l l K U D  I  leczy ■ p w e jw U n t a 43

Dr. FRISCH ulica Wałowa U.
BUKI  i STAMPIL1E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCi 

1. FRIEóMANA, Lwów. ul. Sykstuska -4

Już opuścił prasę

i i

K l e  I I
W. GOŁĘBIOWSKIEGO.

0o nabycia we wezyetkich księgarniach. 

SKŁAD  G ŁÓ W N Y:

Księgarnia Ludowa
L w ó w ,  u l ic a  S z a jn o c h y  2 .

^ T O t ^ Ż y S T W O  0KR £T0W E"V

RED STARUNE
(UNIA CZERWONEJ GWIAZDY)

L W Ó W

I N F O R m C J f  B EZPŁATN IE

5 Tarnopol, M ck iew fcza  31,

KAPELUSZE MĘSKIE, DAMSKIE
w nltUlm *| k «r it  palce*

T t n o r z y j a f i s k i ,  Lwów. Kościelna 8
(gmach izby rękodzielniczej) 154

przyjmuje stare s lo m k m  i tikowe do przerabianiu.

l i iu ta  U ifJ i fltlitB-Haaterśw-IastaiiTaniw
‘ Stow. z ar. z ogr. odpowiedzialnością

odbędzie się dnia 28 lubego 19 3 o godz, 
5 popołudniu w salt M.talowców, ulica 

Ormiańska 1 31

t  następującym porządkiem dziennym:
1) Odezvtań e pr< to kołu
2) Sprawo/dunie Rady Nadzorczej
3) S rawozdariie Dyreiccji
4) Udzielenie Dyrekcji absolutorium
5) Ro/d ał Asków
6) Zm aua statutu
7) Usta enie kwoty zakupu ad § 17 ust. 9 

statutu
8) Wybór wylosowanych trzech członków 

R dy Nadzorczej
9) Wybór trzech zastępców R. Nadzorczej

10) Wyi ór Komisji rewizyjnej
11) Wnioski i interpelacje.

Uwaga. O ile o godz- S-t̂ j nie będzie prze
pisanej ilości członkó ■', odbędzie się w tym samym 
dniu i w tym, samym lokalu Walne Zgromadzenie 
o godzinę później z piawcm decydujące .̂

Rada Nadzorcza.

K i n n  P 9 0 9 7  w y ś w i a f a  o d  2 6 - g t  l u l e g  - 1 9 2 3  W  | §  f i f l l j f f ' f i m  V  W  g W w " ei r° ' i:
A l l l U  I  ( t u u L  senzacyjny dramat w 6 wielkich akt. pt- « A A l ¥ A l M a v * 8  & A iaM ay,

Zastępca naczelnego' redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura (iuidmapa w « Lwowie, Sykstuska 18, tei. nr. 4 4̂.
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